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H I S T O R Y  A

E D M U N D A

Emund był w poczcie mędr­
ców, którzy za czafow 
Frodego żyli, a pano­
wanie iego ofobliw- 
fzym wiławili fpofo- 

bem. z czynów iego niektóre tu o- 
powiadać myślę, na dowod wieczney 
oney prawdy , ze fama tylko cnota 
fzlachećlwa nabawiać człowieka może 
y uszczęśliwienia.

A 2  MaU

i
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4
Małżonka iego była Urfa, godna 

miłości Emunda, tym fig zafzczycała 
tytułem na nadgrobku, który iey ca­
ły napifał naród, wylławiwfzy na iey 
honor pofąg y ołtarz wybudowawlzy. 
do tego ołtarza matki zaprowadzały 
córki fwoie, pierwey niż ie wydawały 
za mąż. ofiarowawfzy na tym ołta­
rzu, proiiły bogow, aby córki ich po­
dobne były do Urfy,

Oyciec Emunda, znakomite był o- 
trzymał zwycigiłwo nad licznym woy- 
ikiem fprzyfigżonych nieprzyiacioł, 
którzy wtargnąć zamyślili w powiat, 
w którym fwoie miał pomiefzkanie. 
im lepiey wizyftkim znaioma była 
dzielność tych nieprzyiacioł y dzi­
kość, tym wigkfza była radość z tego 
zwvcigitwa. wdzigczen był naród 
tey przyftugi. zgromadzili fig ftarii 
dla naradzenia fig iakąby dać mieli 
nadgrodg temu, który życie wtafne 
naditawił był dla ich beipieczeńfiwa, 
iednego z nich zdanie takie było, aby 
na znaczną złożywfzy fig pienigdzy 
futng, nią dzielność Trygiego oyca

Emund
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Emunda nadgradzali. na to drudzy 
zgniewem: coz? rzekli, takiegoii mię­
dzy (oba cierpimy, który tego ieit 
mniemania , źe cnoty bohatyr/kie y 
obrona oyczyzny zlotem fię tylko pła­
cą? wymawiano temu , który tę był 
czynił propozycyą, ze zhańbił oyca 
Emunda, będąc tego onim rozumie­
nia, ze bogaćłwa w więkfzey nad ho­
nor u niego fą cenie. drugi z tym 
hę odezwał, ze nadgrodę zwycięzcy 
przyzwoitą Frodemu zlecić należy, 
odpowiadano na to: znakomitym bę­
dąc narodem, pochwała z ufl nafzyck 
w więkfzey u świata będzie wadze, niż 
pochwała żuli krolewłkicLpochodz^- 
ca. cały tylko naród wiekotrwałe 
wyfławić może pofągi, gdyby nie to, 
któżby Frodemu nadgradzał? po dłu­
gich obradach na tym fłanęło, że oy- 
ciec Emunda trzecim miał być wrzę- 
dzie tych, których pochwały w święta 
uroczyile pieśniami ogłofzono, pier- 
wfze mieyfce mieli bogowie, drusrie 
Froda, a trzecie Tryga. obrociwfzy 
fię zatym do oyca Urfy, profili go, 
aby córkę fwoię wyduwfzy za Emun-

da
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http://rcin.org.pl



6 H i . s t o r y a

da więkfzy tey nadgrodzie luftr przy­
dawać raczył. takim fpofobem Uifa 
doftała iię Emundowi.

Froda będąc o tym uwiadomiony, 
pośpiefzywfzy do kościoła winne bo­
gom oddał podzięki, za to, ze godnym 
go ofądzili, aby był rządcą tak wlpa- 
niałomyślnego narodu. przywoław» 
fzy do fiebie Emunda, oświadczył mu 
radość fwoif nad fzczfściem, które go 
potykało, napominaiąc go przy tym, 
aby nigdy nie przepomniał, iak wiel­
ce wfpoł-obywatelom y dobrodzie­
jom fwoim był obowiązany, radbyrn, 
rzecze mu, radbym cif miał przy fwo­
im boku, ale wiadomo roi, ze oyciec 
twoy zyczy fobie zoftawać w powiecie 
fwoim, y ze ty go opuścić nie zechcefz. 
odiezdzay tedy wpokoiu, a bądź po­
dobnym oycu. nie pufzczę cif ie- 
dnak bez darowizny, proś o co chcefz, 
a doznafz źem ia królem. Emund 
więc tf do niego wnioft proźbf, aby 
co rok miefiąc ieden przebywać raczył 
W tym powiecie, w którym miefzkał 
oyciec iego. zezwolił na to Froda,

a Emund
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a Emund z pośpiechem do fiebie po- 
wrociwfzy oznaymił obywatelom o- 
bietnicę krolewiką. co ulłyizawfzy 
lud iednym zawołał głofero: takie to 
pręrko odwdzięczafz nam dobrodziey* 
ftwo naize!

W całym kraiu nie było fzczęśli- 
wfzego obywatela nad Emunda. bo­
ginie obdarzyli go dziećmi miłości 
godnymi, a Emund godzien był daru 
tego. w delikatnym iefzcze będąc 
wieku nauczyli fię kochać cnotę, kto- 
rey głos przyiacielłki z uft Emunda y  
Uify flyfzafy. wcześnie przyuczyły 
fię do klękania przed ołtarzami bo- 
gow. zachorowała iednego czafu 
Urfa, dzieci iey fpiefzno pobiegły do 
kościoła, kapłani mile ie przyiąwfzy 
mówili im, ze pieśni ich bogom iię 
podobaią. bynaymniey, o święci ka­
płani, odpowiada ieden z fynow Urfy, 
raczey iię na nas gniewaią bogowie; 
ale w wielkim Twoim fmutku z tym fię 
oświadczamy, aeśmy ich zniewiado- 
mości obrażali, ieźeli wafzą, przyia* 
ciele bogow, zafzczycać iię możemy

miło-
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8 H i s t o r y a  
miłością, módlcie fię za nami, aby nas 
wielkie,które nam grozi, nieizczęście 
miiało. upewniali ich kapłani o ła- 
fce bogow, oni zaś odpowiadali im: 
pokiUrfa Iłabą, niewątpliwie nieba fię 
na nas gniewaią. wybuchali modli­
twę ich ła/kawi bogowie; w tedy mat­
ka otoczona licznym gronem dzieci z 
całey okolicy wieńcami ozdobionych, 
kwapiła fię do kościoła, ażeby bogom 
fwoie oddała dzięki.

Przy uczcie pewney hoyne otrzy­
mali byli podarunki, te odebrawfzy 
rzekli między Tobą: czyńmyz ucie­
chę rodzicom nafzym! tym tedy ce­
lem poizedłfzy do niektórych ubo­
gich familiy, wfzyftkie te rozdawali 
podarunki, po tym wfpaniałym u- 
ęzynku pofzli do oyca fwego, który 
ich ferdecznie ściikał, zalawfzy fię łza­
mi z radości.

Będąc iednego dnia wtowarzyiłwie 
rowiennikow fwoich, niektórzy z nich 
pokłócili fię z fobąztaką  zawzięto­
ścią, ze ich nie można byip rozwodzić.

http://rcin.org.pl



fynowie Errmnda rzekli im: podźciez 
znami do rodziców' nafzych, abyście 
iłuchali z uft ich, iaka ieft fzczęśiiwość 
tego, który bogi miłuie y cnotę, co 
wam wftrętem będzie do wlzeikiego 
złego.

Innego czafu podbudzano ich, aby 
fpoikowali w pewney imprezie, którą 
przed oycem fwoim utaić mieli, ia- 
kześ? rzekli, iezeli to do czego nas 
namawiacie, ieft rzeczą niegodziwą, 
bylibyśmy niewdzięcznikami, gdyby­
śmy oycu fwernp o tym znać nie dali; 
iezeli zaś ieft rzeczą dobrą, uciefzy fię 
zniey oyciec, a my byśmy mu tego u- 
kontentowania zazdrościć mieli ? wy­
jawili tedy oycu fwemu całą fprawę, 
od ktorego (ię dowiedzieli, ie  była 
nagany godna.

Pytano fię córki iego, ktoremuby 
z kawalerów ferce fwoie oddać zamy<* 
śliła? temu odpowie, któremu rodzice 
moi fprzyiaia, pewna bowiem ieftem, 
ze y bogowie nań fą łaikawi,

E M U N D A £
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10 A

Młodzieniec pewny przyfzedlfzy do 
Emunda, rzekł mu: oyciec moy zbli­
ża fię ku śmierci, a kapłani kazali mi 
ofiarować parę wołow'. ia zaś ieftem 
ubogi, wipomoż mię wtey potrze­
bie a będęć fiuzył rok cały bez in- 
ney płacy. Ernund ścifnąwfzy mile 
młodzieńca, darował mu cztery woły 
fyn Emunda w tym upadł donog oy- 
cu fwemu przerażony radością mó­
wiąc: o moy oyc2e drogi! po^aw^ią 
ci bogowie pożądaną fpofobność na 
ufzczęśliwienie fiofłry moiey. po« 
zwolże iey iść za tego młodzieńca, 
młody cudzoziemiec fzedł iuż ku ko* 
ściołowi. fyn Emunda pobiegł nie 
baw iąc, a wziąwszy cielca białego z 
pośrzod trzody oyca fwego, razem z 
n łodzieńcem, ktorego iefzcze zaftał 
przy ołtarzu, ofiarował ża oyca ¡ego.

Drugi z fynow' Emunda pożyczył 
był nieco pieniędzy u podikarbiego 
oyca fwego, tym celem, aby ie zażył 
na uwolnienie przyiaciela fwego od 
nielitościwych lichwiarzow , którzy 
mu mocno dokuczali, i ia też rzekł

fam
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E m u n d a  i i

fam wfobie, dobrze czynić będę. oy- 
ciec moy codziennie tak wiele mi 
świadczy dobroci, ofzczędzę ia to 
co odbieram złałki iego, abym mógł 
oddać pożyczoną kwotę, nimfię on o 
tym dowie, zdarzyło fię, że Emund 
rychley nad zwyczay rachował fig z 
pod/karbim fwoim, który więc y to co 
fynowi iego był pożyczył, wrachunki 
włożył, oyciec o to (ię go pytał, a 
on fig tego nie zapierał, ferdecznie 
go więc ścifnąwfzy, rozkazał Emund 
wfzyftkim urzędnikom fwoim, aby za* 
wżdy napotym dali fynowi iego wfzyft- 
ko, czegoby od nich żądał.

W tym umarł oyciec Emunda, co 
•wielką dla całego narodu było ftratą. 
i fyn y naród cały w cięfizkim zanu­
rzeni żalu opłakiwali oyca y przyia* 
cielą, tym fię iednak ciefzył naród, 
że żyie Emund, a Emund godzien był 
tego honoru, ogłofił bowiem tuż po 
śmierci oyca, że każdy w niefzczęściu 
zoftawaiący w nim miał znaleść oyca. 
taka* bowiem była oftatnia wola 
Trygiego; wfzakżeć y bez iego rozka­
zu toż famoby był uczynił Emund.

http://rcin.org.pl



12
Zabraniać zwykł tym, których z 

uboftwa v nędzy ratował, aby mu 
imię fwoie nie powiadali, mogęż ia, 
ipawiał, pozwalać na to, abv iię któ­
ry przedemna człowiek upokarzał, dia 
tego fzczegulnie, za więeey nad niego 
mam doftatkow?

W tymże z nim powiecie miefzkała 
familia, ktorey oyciec pofzedł był na 
woynę przeciw nieprzyjaciołom oy- 
czyzny. ten, któremu fortuna ich 
zleconą była, wfzyiiko przemarno- 
wawfzy potaiemnie uciekł. Emuod na­
mów ił pewnego obywatela, aby uda­
wał, że ten przeniewierca zolławii u 
niego kilka funtów złota, tym fpo- 
fobem nędzny tę ratował familia, a 
niktby fię o tym nie był dowiedział, 
ze to dzieło Emunda, gdyby nie 
zchwytano owego marnotrawcę, któ­
ry iię przyznał, że nie od niego to 
złoto pochodziło. wfzyfcy za tyrn 
uznali, że to było czynem wfpaniało- 
myślnego Emunda.

Froda zapadł wchorobę, we wfzyfl-
kich

R i s t o k y a
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IE m U N D A * 3
kich kościołach nic innego ffychać 
nie było iedno iękiy lamenta, w mno- 
{iwie ludu zgromadzonego ośmielił fig 
ieden profić bogi o obfite ¿niwa, 
Emund irodze iię na niego rozgnie* 
wał, ty tramowi, fpodziewafz fię, abyś 
mógł być fzczęśliwym wpofrzod za® 
loby całego kraiu? owdzem za po- 
wfzechną ftanęło ugodą, aby ten czło­
wiek nigdy nie był uczeftnikiem pu­
blicznych uroczylłości, które lię od­
pracowały dla dziękczynienia bogom, 
za uizczęśliwienie całego kraiu. nikt 
pocym z nim przeitawać niechciał, tak 
ze ze wiłydu wcale umknąć ®mufiał 
z tego powiatu.

Niektórzy obywatele chcąc pewne­
go czafu wylławiać Emunda , namie® 
nili zacnych iego antenatów, z ża­
lem na to Emunds coz to? izali ta 
przodków moich wzmianka, dla mnie 
ma. być zarzutem, ze ich nie naśladu­
ję ftopy, ze fam wfobie nic niemam 
pochwały godnego?

Otrzymał był fyn Emunda zwycię*
ftwo

http://rcin.org.pl



Owo nie bardzo znamienite, fzeptali 
między iobą obywatale, ze mu miano 
wvOawić pofąg, fzczegulnie za powo­
dem fzacunku.w którym byi u wfzyft- 
kich oyciec iego. będąc o tym uwia­
domiony Emund,rzeki ludowi: chce- 
cieli aby byli między wami bohaty- 
rowie łławni, nie uymuyciei fami fo­
bie fpoiobow nadgrodzenia ich dziel­
ności. mawiano, iz fyn Emund.a po­
dobnym będzie do oyca fwego, od­
powiedział na to Emund: iam go na- 
uc7„yi kochać tych , którzy fą godni 
miłości y fzacunku. wafza ieit obie­
rać , między iego miłością, albo 
wzgardą.

Jeden z oby watelow Oarał fię o 
coś u dworu, podufzczeni byli prze­
ciw' niemu miniftrowie krolewfcy 
przez ludzi chytrych y złośliwych, 
był to człowiek proitofzczery, niewy­
mowny, nieśmiały. nie otrzymał 
w ięc o co prołił, a nad niefzczęściem 
fwoim mocno ubolewał. Emund bę­
dąc ®  tym przeświadczony, iz Froda 
y .miniftrowie iego kochali fię wfpra-

i4 H i s t o r t a
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wiedliwości, obiecał terrm obywatelo. 
wi, iakoby z rozkazu minifłrow, ze iię 
to (lać miało, o co ich był profił. nie 
mnie famemu, rzekł, iłużyć powinna 
radość z dobrego czynu płynąca, 
w iem doikonale,że iłufzna ieił proźba 
obywatela tego, gdyby więc minifłro- 
wie Frodego lepiey o tym byli infor­
mowani, nie odmowuliby mu tey łaiki, 
o którą profił. uwiadomię la ich d >* 
ikonaley o tey fprawie, a poznam, ia- 
cy fą przyiaciele Frodego. co gdy 
uczynił, minifłrowie nie tylko to, o co 
profił, ale y nad to więcey mu po­
zwolili.

Zdarzyło Hę, ze był nieurodzay w 
kraiu. Ernund fzpichlerze fwoie o- 
tworzywfzy pifał do Frodego w te iło­
wa: raczyfzli na to zezwolić, abym y 
ia tym iię zafzczycał honorem, żem 
był dobrodzieietn fpoł-obywatelow 
moich? Froda w ten fens mu odpifał, 
Emund będąc przyiacielem moim: 
nie powinien mię pozbawić zafzczy- 
tu, który ze wfzyftkich naywyżey 
fobie poważam, wizyft-kim tedy

Emund ^

E M U N D A IJ
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Emund porożdawał zboża, ale Fro» 
da iemu riadgrodzik

Oczekiwano Froaego w tym po­
wiecie. złożyli iię wfzyfcy chętnie 
tym celem, aby iemu n i l ónor pofągi 
wyftaWić. Emunr: zaś radził, aby Fro- 
dcgo uczcili iako rządcę, który przy­
jacielem ieił narodu ludzkiego, y pod­
danych fwoich. tey (ię chwycąc ra­
dy wolno pilścili niewolników, dawali 
pofagi ubogim pańnom.wyftawili po- 
miefzkania dla familii niedoftatnych, 
fzpitale dla ubogich y &c. Froda 
przyiachawfzy godnym (ię pokazał ta­
kowego przyjęcia.

Emund kilka razy wrok fprawował 
bankiet, na krory zapraizal tych, co 
iię z fobą pokłócili byli. Pod czas 
bankietu małe dziewczęta y chłopięta 
zaśpiewali pieśni piękność cnoty y 
¿gody zachwalaiące. gdy fię wfzyfcy 
rozwefeiili ,wiławfzy Emund, a wzią- 
wfzy puhar rzecze: każdy niech za 
mną piie! piiąctęnafię włożył klą­
twę: niech mię bogowie karzą, ieżeli 
przeciwko któremu kolwiek człowie­

kowi
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kowi z nieprzyjaznym iefłem fercem. 
ci tedy, którzy kłótnie z Tobą mieli, 
piefwey niz za nim pili, pogodzić fig 
z (oba muiieli ścifnąwizy lig ferde- 
czńie, ktokolwiek fig tego zbraniał, 
takiey u wfzyfikicb popadał wzgar­
dzie, ze ztamtąd do innego przenieść 
fig mufiał powiatu.

Była w kraiu zaraża na bydło. E- 
mund zgromadzićfzy obywatele fwe- 
go powiatu,tg do nich miał mowg: nie 
czekaymyz, pokiby has mandat kro- 
lewlki przymufił do tego, abyśmy fig 
dobrymi pokazali patryotami. nie 
podobną ieft rzeczą, aby fkarb Frode- 
go wyftarczył na poparcie wfzyftkich 
iego poddanych, ikfadaymyz dobro­
wolnie czgść maiątku nafzego, bez 
mufu? bo cozby ztąd za pochwała dla 
nas, gdybyśmy czekali, pokiby nas nie 
przymufzono dobrze czynić?

Wierfzopis pewny napifał był pieśń 
ku chwale bogow. wfzyfcy autora 
pochwalili. Emund pytał fig zgroma­
dzonych obywatelowi wierzycieli, i t  

B  bogow.
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bogow cześć y chwała fą przyjemne? 
■ wierzymy, odpowiadali wfzyfcy. Na- 
fza tedy powinność, rzecze Emund, 
temu dać nadgrodę, który tę z kom­
ponował pieśń, przez to bowiem wię« 
kfzą nam u bogow ziednał łaikę.

Oikarżył był człek iakiś męża'dy- 
ftyngwowanego. oba (tanęli przed 
fędzią. wypadł dekret taki, że obwi­
niony, przez przylięgę dowodzić miał, 
że niewinny. Emund nie kontent z te­
go, rzekł fędziemu: czy możeż być 
więkfzy niewinności dowod nad cno­
tę przez łat dwadzieścia nieodmien­
na? nie nabawmyż zacnego obywate­
la takiey hańby, żadną na to miarą 
nie pozwalam, aby przyfiągł. leżeli go 
zaś potępifz, ia nafię biorę y grzech y  
karę iego.

Pokoy, cnota y fzczęlliwość nie u- 
ftannie w tym kraiu przemiefzkiwały. 
niebyło żadnego, któryby nie pra­
gnął fzacunku Ernunda; każdy też, 
byleby cnotliwy, pewnie fobie ten 
¡honor mógł obiecywać, famę nawet 
dzieci za wielki fobie poczytały łkarb, 
kiedy ich Emund pochwalił, nie iły-

chae
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IE M U N D A *9
chać było w kraiu żalenia łię, każdy 
bowiem, to u Emunda, to u narodu, 
pewną znaydował pomoc; niechciał 
bo naród, aby on fam ieden ten dźwi­
gał ciężar, iezeli zaś kto fzukai u nie­
go pomocy tym celem, aby wolnym 
zodał od pracy, wfzyfcy nim gardzili, 
przez to iię darło, że wcałym kraiu pró­
żniaka nie było, owfzem ze wfzyftkich 
Frodego poddanych, ci byli naylepił 
y  nayfzczęśliwii.

Urfa umarła przed Emundem. nie 
utulony iego był żal nad iey śmiercią* 
lecz dobroczynnością oiłodził fobie 
gorzkośd żalu fwego. fam nawet 
proiił obywatelow, aby iey śmierci 
więcey nie wfpominali.

Ożenili iię, iuż byli fynowie Emunda, 
a córki iłodkim matek iię zafzczycali 
imieniem, im Ernund zbliżał iię bar- 
dziey ku iłarości, tym uhlniey o to iię 
fiarał, aby ziomkom fwoim był uży­
tecznym. wfzyflek czas moy, rzekł 
fam wiobie, teraz wfpoł-obywatelom 
moim poświęcać mogę, przed tym

faraî
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familia moia wielką iłaranności mo? 
iey część odemnie wyciągała, nie by­
ło zailłe rzeczy wdzięcznieyfzey nad 
.widok mędrca tego hwizną ozdobio­
nego, y wielce godnego pófzanowa- 
pia. ferce iego żadnych mu nie czy- 
nil© zarzutów', śmierć mu fłrafzną nie 
była, a fłarość nie pozbawiła go tego 
ukontentowania, które nadewfzyflko 
fobie poważał, żadney wdęc niemiał 
przyczyny do nieludzkoś; i, czyli dzi- 
waftwa. przy wlzyiłkich bywał ban­
kietach. źadney wifkfźey nad tę nie 
£nał kontentecy , tak kiedy młodych 
zacnych kawalerów zdaniami miłości 
godnymi węzłem małżeńikim fpaiać 
mógł. fana ich za zwyczay fprowadził 
do ołrarza, a modlitwa iego gorliwa 
świadkiem była, iak ferdecznie pra­
gnął ufzczęśliwiać łudzi, w każdym 
Zgromadzeniu lud, owizem fami na­
wet kapłani żądali od niego błogolła- 
wieńiłwa, mkt bowiem , rzekli, go- 
dnieyfzym nie lefl nad Emunda przy­
jaźni bogow nieśmiertelnych, nikogo 
pewniey wyiłuchać nie zechcą.

ao IJ I S T O t V A
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Ilekroć ¿niwa były obfite , albo 

Frodemu nowy ilę zaczął rok, albo 
młody kłiąze zacnym dziełem poka­
zał. iz miał iść śladem oyca fwego; 
ilekroć znakomite nad nieprzyiacioł 
mi otrzymali zwycięflwa, Emund za 
wżdy zgromadził lud, aby dziękowali 
bogom y polpołu lię uciefzyii. ta ie- 
go była wola, aby zawzdy ipołeczna 
była ich uciecha, ¿eby tym fpofohem 
przyiaźń między nimi brater/ka, coraz 
to bardziey potwierdzoną była.

Udarowali bogowie Emunda długo­
trwałym życiem, ale y tey iego częfto 
oświadczoney zadości, aby mianowi­
cie pierwey niz Froda umarł, za do- 
fyć czynić raczyli.

E M U N D A
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K A T A L O G
Niektórych KJią^ek.

Awantury Idziego Blaifą zSąntylany, 
pifane przez Pana le Sage po Fran- 
cnfku, a teraz po Poliku wytłuma­
czone, Tomy IV. 8? w Dreźnie 7 69. 
vs papp opr. Z ł. 20.

Ezop w wefolytn humorze albo wy­
brane iego bayki z naukami morał- 
nemi, tudzież naypięknjeyfze baie- 
ęzki Fedra, Pitpega y Pana de la 
Motte z przydatkiem powinności 
poczciwego człowieka,albo maxym 
politycznych y moralnych wybra­
nych z naycelnieyfzych nafzego 
■ wieku P iiarzow- Po Erancuiku y 
po Poliku przełożone przez X. L. 
Sokołowikiego Schol. Piar: i i .  To­
my, 8, w Warfz; 765. ?a pr'ryw. w  
opr. Z ł.  9.

Fontenełle, rozmowa Filozofa z Da­
ma o w ielości światów, z Francu­
skiego przetłumaczona przez Euft. 
Dfbickiego.Schol: Piar. 8- wWarfz: 
7Ć7 u> pap. opr. Zł. 1 gr. ip.

Hiilorya Roberta Frań: Damiana, za- 
wieraiąca okoliczności zaboyfiwa 
y  kary, z iego Portretem, 8. 75-7. 
alla ruß. Zł. J .
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Hifłorya o Kawał. Defgrye y o Mano- 
nie Lełko, napifana w Franc: języ­
ku od Aur. Hiftor. o Człowieku 
Szlach: & « Przełóż. na Poliki ięzyk, 
8. w Dreźnie 76p, alla ruß . Zł. 5.

Hifłorya ikrocona Karola X II .  Króla 
Szwedzkiego , z Francuikiego na 
Poliki ięzyk przetłum. 8. 75-7. ¿Z- 
larufl i  Z ł .  i gr .  17 .

Lilly Margrabiego de Rozel przez 
Jeymć Panią Elie de Beaumont ze­
brane z Francuikiego na Poliki ię­
zyk przetłumaczone Tomy Ii. 8. 
w Wam. alla ruß. Zł. 7,

' Manualik poczciwego człowieka czyli 
maxymy potrzebne we wfzylłkich 
kraiach y czaiach 8. w Warfzawie 
774. po poliku y po franculku, alla  
ruß: Z ł .  2 gr. 1 7.

Pamiętniki o dawnym Rycerftwie zwa­
ża nym iako u/tanowienie polity­
czne y żołnierikie po franculku 
przez P. de la Curne de Ste Palaye 
napifane a teraz na poliki wyło­
żone ięzyk, 8. w Warfz: 772  <z//£ 
rw/?» Zł. 5.

Przypadki Kontraktowe Rękopifm Pa- 
na Prowizyonallkiego 12» 1775" 

grofzy 7  i puł.
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Pr?vjoadki RobynzonaRrufoeTomy II.
8. W Waffe: 7 69. nil f l  ruft. Zł. ó. 

Rady przyiacielikie dane młodemu 
Kawalerowi po francufku y. po pol- 
Iku 8. w Liplku y w Warfz 7Ó7. 
«//¿z ruft. Zł. I gr. 1 y.

Rozmowa między Piotrem wielkim, 
Carem Mofkiewfftim.- v Karolem 
X L£. Królem Szwedzkim o chwale 
woiennikow przez P„ de Vattel y 
Sen o człowieku, przez Aryfiobula,

. Gręczyna Filozof;,->po polłku y po 
franc.u/ku 8. alla ruß. Zł. 1 ,  

Tabela Panuiących w Europie Mo­
narchów na rok 1775". oraz y Se­
natorów Kroleftwa Poi/kiego gr. 1 7  

--- Gracz,Komedya,z fraocuikiego P, 
Re mani nr/ctiumaczońa 8. Warfe;' 
774.. alla ruft. Z\. 2 gr. 17 ,

Pmina na wydaniu, wedwoch Aktach 
g.wWarfz: 7 74. all a ruft. Z ł.2. gr.i f  

— Zona choruiąca, Komedya od P. 
Gellerta orzetłum.B.T.Spikiermann 
8. w Warfe. 773. edycya nowa Zł. 1. 

--- Junak, Komedya w trzech Aktach 
8. wWarfz: 7 7 4 alla ruft. Zh2.gr.17 

T y  Gac nocy y iedna XLI. Tomy. 8.
a lla  ruft. Zł. 30.

Wybrydny, Bayka 8. wWarfz: 7 77 . 
rujł, Z i. l .
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